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W y c h o d z i  w  K r a k o w ie

codziennie, w y ją w szy  niedziele i sw if  a.

W KHAKOWIE m iesięczna 5 złp.; kwartalna 14 z lo t . polską

W KH4JC kwartalna razem z przesy łk ą  pocztow ą 4 z łr . 20  
kr. m. k.

P r z e d p ł a t a
p:~3 (/mije sie  w biurze Kxpcdyoyi CzaSL" przj rogu S z c z e ­

pi ńskiej u licy  Nr. 3(59. _ . . . .
P r adze p r*esv łe i*  sie bezpłatnie pocztą w prost do biura 

K. pedycyi Czasu w yraziw szy  n a  kopercie: P ren um eracy jn*  
p:sniqd*e

Przyjmują się
OGŁOSZENIA, rozpraw y, odezwy w szelkiego rodzaju.
DONIESIENIA literackie, księgarskie, handlow e, p rzem ysłow o  

rolnicze itp.
UWIADOMIENIA tyczące  się sprzedaży, kupna, d zicriuw  itp 

Xu o p ł a t ą
od w iersza  petytew ego za jednorazowe umieszczenie po 8 

g roszy  następne po 3 grosze.
L i s t y

n«'e fra n k o w a n e  n ie  y r t tg jm u ją  s ię ,  w yjąw szy od stałych  
lub znanych korespondentów.

Numer pojedynczy kosztuje 8  g ro siy .

Od
Ponieważ listy darów, składanych na wsparcie Pogorzelców miasta Krakowa, zanadto w korpusie dzienni 

mują miejsca — przeto Redakcya, porozumiawszy się z Komitetem pogorzeli miasta Krakowa, postanowiła 
wykazy od czasu do czasu w osobnych dodatkach, w miarę ich zapełnienia, o g ł a s z a ć . ___________________

dziennika naszego zaj- 
iła  wzmiankowane

Od Komitetu Pogorzeli miasta Krakowa.
Bióro Komitetu Pogorzeli miasta Krakowa ( w domu Potockich p rzy  Głównym Rynku pod L . 3 4 1  na dole) otwarte 

od godziny 9 #  do godziny 1 2 v  przed  południem , i od godziny & j  do godziny 6«i po południu.__________________________

N r. 3 1 5 2  P raes.
P am ięlne uczynnego w sp ó łc z u c ia , którego sz la ch e ­

tni m i e s z k a ń c y  K rakow a dotkniętem u pożarem  w  roku 
ł g y y  miastu R ze szó w  dali d ow od y, rzeczon e m iasto 
za  przyzw oleniem  c. k. K om issyi Gubernialnej zaofia­
r o w a ł o  n ieszczęśliw ym  pogorzelcom  K rakow skim  ze  
s  too jej k a ssy  gminnej z łr .  5 0 0  m. k . , i tym czasow o  
k w otę z łr . 1 0 0  m. k. n a d e s ła ło .

K r a k ó w  d n ia  £ 8  l ip e a  1 8 5 0 .

O D E Z W  A.
R a d a  M i a s t a  K r a k o w a .

W  dnia 18 i 26 lipca r. b. okropny wypa­
dek dotknął miasto nasze, obejmujące tyle pa­
miątek starożytności i sławy narodu.

Niszczący żywioł ognia pochłonął starożytne 
świątynie; pochłonął domy ozdoby miasta bę­
dące; pochłonął nieocenione księgozbiory kla­
sztorne i prywatne; nareszcie zniszczył dobytek 
kilku tysięcy mieszkańców. Tyle ozdobnych bu­
dynków i gmachów przedstawia dziś oczom obraz 
okropnego zwaliska i spustoszenia, a ulice nasze 
zalega nędza i rozpacz.

Nie było środka ratunku, wszelka pomoc stała
się niepodobny. ,

To nieszczęśliwe miasto me posiada dzis ża­
d n y c h  środków samoistnego dźwignienia się; a 
jeżeli Opatrzność Boska, losem naszym kierują­
ca, nie wesprze go, i ludzkość swej mu pomocy 
odmówi, ostateczny czeka go upadek.

Bada przeto miasta Krakowa z wyboru współ­
obywateli powstała, poczytuje sobie za najświęt­
szą powinność w tak dotkliwem położeniu od- 
wołać się do szlachetnych uczuć współrodaków 
i wszystkich narodów, w tern przekonaniu, że 
najpierwszym obowiązkiem ludzkości jest solidar­
ność w udzielaniu wzajemnej pomocy.

Tern przekonaniem i nadzieją ośmielona, ufa, 
że współrodacy i najodleglejsze szlachetne na­
rody pospieszyć zechcą z pomocą upadającemu 
miastu, i niedopuszczą, aby ów gród starozy ny 
znakomite miejsce w rzędzie miast przed nie a - 
wnym czasem zajmujący, dziś stać się miał ty 
ko pustynią.

Z tego zapatrując się stanowiska Bada miej­
ska postanowiła wszelkie na cel odbudowania 
miasta i wsparcia pogorzałych mieszkańców 
przeznaczone dobroczynne ofiary z wdzięcznością 
przyjmować. 1850.

Krakow d. i  y P  e_prezes J. Paprocki.
(L . S .)  Za Sekr> Jener. Łuszczyński, kom.

b rak ó w  31 NP™* .
P .B adzca  Felix Słotwiński, członek Komisy! 

m ę ż ó w  zaufania, nadseła nam nas ępujący ai

„W ezwany do Komissyi, naradzić się mają  ̂
cei nad środkami, jakiemiby upadłe w a nosci 
podżwignąć można, pospieszam z pierwszemu 
myślami, jakie w nadzwyczajnym stanie bojazm

i (rwogi już nie o majątki, ale nawet o zdrowie 
i życie mieszkańców tutejszych zebrać mogłem.

„Przedsiębiorąc rozwiązanie założonego py­
tania pod względem prawnym, publicznym i mo­
ralnym, uważam, iż rozróżnić należy przede- 
wszystkiem: właścicieli nieruchomości, długami 
hipotecznemi obciążonych, od właścicieli nierucho­
mości od wszelkich ciężarów wolnych; obciążone nie­
ruchomości więcej lub mniej nad połowę poprze­
dniej wartości, a mianowicie obciążone wierzy­
telnościami skarbowemi, instytutowemu lub mało­
letnich; dalej zwrócić należy uwagę na stan i 
zamożność właścicieli, oraz ich wierzycieli, na 
porządek w jakim nietylko właścicieli domów po- 
dźwignąć, ale zarazem i wierzycieli od nadzwy­
czajnych strat, zagrażających brakiem funduszu 
do utrzymania ich życia ochronić można. N a­
stępnie wypada zastanowić się nad tern, czyli 
pomoc, z jaką Rząd i cała ludzkość przycho­
dzić będzie, udzielaną być ma nieszczęśliwym 
obywatelom b e z p o ś r e d n i o  lub p o ś r e d n i o .  
Nakoniec jak działać należy, aby zasady Komi­
tetu jak najściślej i najsumienniej wykonane były, 
i wielkie dzieło odbudowania części miasta K ra- 
kowra do pożądanego doprowadzono skutku.

W  tym porządku rozwiązując założone pyta­
nie : uważam, iż przedewszystkiem zażądać wy­
pada od właścicieli domów pożarem zniszczonych, 
aby złożyli uzasadnione, rzetelne i sumienne de- 
klaracye:

a) Czyli i jak wielkiego potrzebują wsparcia na 
odbudowanie swych domów, czyli też tako­
wego na korzyść podupadłych zrzekają się. 

b} Czyli biorą na siebie obowiązek spłacenia 
lub zabezpieczenia wszelkich wierzycieli hi­
potecznych, którzy przez zniszczenie ciała 
tabularnego hipotekę utracili, 

cj) Czyli też jedynie poprzestają na wsparciu 
dobroczynnem, końcem złagodzenia ich nie­
szczęśliwego losu.

Bo ułożeniu tym sposobem listy właścicieli 
domów odbudować się mających i właścicieli na 
wsparciu dobroczynnem poprzestających, wypada 
rozróżnić właścicieli, których odbudowania wy­
maga potrzeba publiczna, °d tych, którzy w od­
budowaniu swych domów mają tylko interes pry­
watny — a w tym porządku rozumiem, że prze­
dewszystkiem należy się zająć odbudowaniem 
pierwszych, a między niemi tych, których w ła­
sności są obciążone wierzytelnościami skarbowe­
mi, instytutowemi, małoletnich i wszelkich osób, 
dla których owe wierzytelności stanowią jedyny 
fundusz utrzymania ich życia.

Wszakże samo przez się wypływa, że we­
dle pierwszych zasad pożyczki miejskiej, może 
ona być udzielaną jedynie na połowę rzeczywi­
stej wartości, tak, iżby pierwsi w hipotece za­
trzymali ją  na wartości ruderów, notva zaś po­
życzka zajmowała miejsce następne. Jeżeli zaś 
długi poprzednie przewyższają wartość połowy, 
wówczas przemawia jedynie ludzkość za tern,

aby właścicielowi udzielono wsparcie w '/4 czę­
ści wartości odbudować się mającego domu, 
z warunkiem obrócenia jej na rzecz wierzycieli, 
końcem złagodzenia także ich nieszczęśliwego 
losu. W reszcie, gdy celem pożyczki rz ą d o w e j  
nie jest i nie może być inny, jak tylko odbudo­
wanie części miasta w sposobie jak byc może 

j e g o  dobru odpowiednim, przeto odbudowanie je ­
dynie tylko p o ś r e d n i o ,  tj. przez entrepryzy 
pod kierunkiem Rządu i dozorem samego w ła­
ściciela, wedle zasad przez szczególne Komitety 
ustanowić się mających i nad wykonaniem tych- 

czuwać mających, odbywać się może.
Felix Słotw iński,

Radzca cesarski, powołany do K o- 
misyi naradzającej się nad podźwi- 
gnieniem upadłych własności.

Przegląd Polityczny.
D zisiejsza R eich sze ilu n g  um ieszcza w ażny artykuł pod 

tytu łem : A m n e s ly a ; w nim donosi naprzód, iż og ło szon e
w W iedeńskiej wczorajszej gazecie ułaskawienia, wywar­
ły  najpomyślniejsze w siolicy wrażenie i zapowiada, że  
w akcie tym widzi powrćt do normalnego stanu i znie­
sienia stanu oblężenia. „W ażne powody mówią dotąd prze­
ciw temu. Była nim nowość i nieprzyzwyczajenie do 
wszystkich naszych stosunków, brak pewnej trwałości, któ­
rą tylko czas nadaje, wzgląd na nowe anarchiczne ruchy 
przygotowane na łonie propagandy, zaniechane jedynie w  
obec imponującego stanowiska rządu. Teraz wyjaśnił się 
europejski horyzont. Rząd dał dowód mocy i silnego, ja­
snego przeświadczenia, nie dając się zachwiać tysiącznym, 
róźnoslronnym a po większej części sprzecznym życze­
niom, położył głów ne zarysy przyszłego naszego rozwo­
ju. Jeszcze przed dziesięcioma miesiącami dzienniki opo­
zycyjne, które teraz mniej więcej w róciły na łono fede- 
racyi, g ło siły  mianowicie względem W ęgier federalizm nie 
mający żadnych granic. Ta zmiana ich programu dowo­
dzi zawrotu od federalnego i demokratycznego szału, w 
zakres tego co być jedynie może i co je s t rozsądnem. 
Wśród takich okoliczności rząd chwyci się rozporządzeń, 
które powrócą normalny stan rzeczy. Zacznie się zape­
wne od zniesienia stanu oblężenia w Wiedniu i Pradze, 
kiedy pod względem W ęgier dokładny rozdział i wza­
jemne rozgraniczenie wmjskowej i cywilnej władzy jest  
już zamierzone. Jak przebaczenie wyprzedza zapomnienie, 
tak też amnestye wyprzedzają powrót normalnych stosun­
ków'. Monarchia i rząd z własnego natchnienia i zupełnej 
w oln ości, nieprzyciśnieni z zewnątrz żadnym wzg o em, 
podają rękę pojednania do sta łego , niczło mne g o  i J 0“
cznego związku. Ufamy, że wysoka wart0 ® B 'cznego związa li .  uiamy, ze >.   • hedzie “
amnestyi, w tym duchu pojętą i oceiuoną . •

Ten jest z dzisiejszej polityki naJ" fl Iukcv„ ■ Padek- 
Rząd łagodnemi środkami, zamierzoną } mu do­
w odzi, że ufa mieszkańcom, a <C(j . ..  hez
wątpienia w y je d n a  mu gorliwy0 . i y ich stra­
c ił zwijńjąc cześć armii, ■ 80 ZWr° “
tu, jaki sie nie od dziś dma a^ sJ rzeSac daje w  Prusiech, 
Francyi, Hiszpanii i Gre? \ j n kll jarzma, które
nałożono tam na w o ln o ść  «™ku > Stanowisko rządowe w  
Austryi, widocznie ««  Ja; Korespondent nasz upe­
w n ia  że nroanizacya Ł*ancyi juz jest ukończona i prze­
szła pod ostatnią decyzyę gabinetu. J. E. gubernator Ga-
licyi p o w ra ca  do kraju. Kiedy w ięc i dla naszej p r o w in -  
cyi n a d e sz ła  ta ważna chwila przeprowadzenia wr cZ>'n 
w e w n ę tr z n e j  organizacyi, spodziewać się n a le ż y ,  £e ..z a “  
mierzone dla Wiednia i Pragi rozporządzenia i do Get icyi 
r o z s z e r z o n e n n  zostaną. Mimo potwarzy i z ło ś l iw ą 0 * -
n ie s ie ń ,— Rząd bez wątpienia przekonał s»Si zru
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wszelkie powody nieufności ku mieszkańcom naszej pro- 
wincyi.

Ostatnie w iadom ości jakie odbieramy z Szlezw iku , za­
powiadają d łuższe trwanie wojny. W illisen  skoncentro­
w a ł całą armią ; przyszło  nawet do m ałych utarczek, ale 
D uńczycy poprzestaną zapewne przez chw ilę na zajęciu  
Szlezw iku. Powstanie ograniczone do Holsztynu, n ie ma­
jąc  żadnej pom ocy z Szlezw iku, m usiałoby samo upaść. 

D zisiejsze dzienniki francuskie i angielsk ie nie mają nic
w ażnego._________________________________

W i e d e ń  28 lipca. (K ). Z  pew nego ź ró d ła  d o sz ła  mnie w iado­
m ość , że o rg a n iz a c ją  G alicyi zupełn ie ju ż  ukończono, a  naw et po­
dano pod o sta tn ią  decyzyę m in iste ry u m ; n iedługo w ięc będziem y 
czekali na n aszą  k o n s ty tu c ję ;  lecz jak em  poprzednio d o n ió sł, we 
W szystkiem  panuje n a jśc iś le jsz a  ta jem n ica , ani się m ożna dow ie­
dzieć w ażn ie jsz j’ch szczegó łów . T ylko  ludzie co mieli u d z ia ł w  w y ­
pracow aniu  tego s ta tu tu , zap ew n ia ją , że on życzeniom  k ra ju  zu ­
pełn ie  odpow ie, gdy m inisteryum  z w ielu stro n  zdan ia  zas ięg a ło . 
Jego  Ex. g u b ern a to r w kró tce  opuszcza sto licę. Z w rócono uw agę 
na  polepszenie dróg handlow ych  i za ło żen ie  now ych gdzie się ta ­
kow e potrzebnem i o k a ż ą ; pro jek tow ano  budow ę now ych  dróg do 
W ę g ie r , k tó re  po z łożen iu  rap o rtu  inżyn ierów  w y s ła n y c h  do G ali­
cyi, niebaw em  rozpoczętą  zostanie. M ów ią ta k ż e , że budow a kolei 
żelaznej do L w ow a 'i bocznej do Brodów  w p rz y sz ły m  roku  ro z ­
pocznie się. C hw j’cono się  w ielu środków , k tó re  do podzw ignienia 
by tu  m ateryalnego  naszej p ro w in c ji , osobliw ie też  do dźw ignienia 
haudlu  i p rzem y słu  p rzy czy n ią  się. U fajm y zatem  w  lep szą  p rz y ­
sz ło ść .

S p ra w a  h o lsz ty ń sk o -sz lezw ick a  w w ysokim  stopniu zajm uje pu­

bliczność tu te jsz ą ; trudno opisać sy m p a ty ą , ja k ą  dla S zlezw icza - 
nów  k lę sk a  pod Idstetem  obudziła. Oburzenie przeciw  prusakom  
o grom ne; k ro k  ich  p o czy tu ją  za  zd radę  sp raw y  n iem ieck ie j, za 
c iężką  p lam ę, k tó rą  nie ła tw o  gab inet b erliń sk i zm yć potrafi. A u- 
s try a , poniew aż do tychczas nie ra ty fik o w a ła  p ruskiego pokoju, zo­
s ta je  w  n eu tra ln o śc i, a  zap ew n ia ją , że n ieom ieszka uczynić k ro ­
ków , k tó reby  losow i szczepu niem ieckiego w Szlezw iku  ulżyć m ogły .

L iczba  sk azan y ch  za  u d z ia ł w  pow staniu  w ęg iersk iem  p rzez  sąd 
w ojenny w ynosi do tychczas 356 osób. P o w iad a ją , że pow szechna 
am nestya  w kró tce  nastąp i, gdyż szczegółow ej bardzo w iele m ieliśm y 
ju ż  p rzy k ład ó w ; w  dzisiejszćj naw et gazecie w iedeńskiej czy tam y 
sp is 44 osób ca łk iem  u ła sk aw io n y ch  i 9 indyw iduów , k tó rym  czas 
w ięzien ia  do p o ło w y  zm niejszonym  z o s ta ł. S ły c h a ć  tak że  o no­
w ym  akcie ła s k i  dla skom prom itow anych w  w y padkach  paździer­
nikow ych z r. 1848 w  W iedniu.

N iem ożna zaprzeozjTó , że n ieszczęśliw y  los dotkniętych pożarem  
K rakow skim  ofiar obudził n a jw iększe  w  W iedniu  w spó łczucie , a  
przecież sk ła d k i ja k ie  dotąd w p ły n ę ły  s ą  bardzo nieznaczne. P.
P o k o rn y  dn* w c z o r r j  w  ton lrno  p rn od .tn w lon lo  d r . m . t y o n « ,  » KtO-

rego połowa czystego dochodu na wsparcie Krakowian obróconą 
by ła . Dość licznie zeb ra ła  się  publicznością  szczególniej też wiele 
najdostojniejszych osób cywilnych i wojskow ych; jak i ztąd dochód 
w ypłynął — niewierny.

3 0  lipca. Powstanie w Bulgaryi, pisze L loyd , już ze 
wszystkiem przytłumione. Komisarz Porty za po­
średnictwem serbskiego rządu zapewnił powstańcom 
w imieniu sułtana zupełną amnestyą, i zbiegli do 
Serbii i innych miejsc, już w racają do rodzinnego 
kraju. Dziś już zrobiono Bułgarom liczne koncesye, 
a spodziewają się ich jeszcze więcej od sułtana.— 
Obiegająca tu pogłoska, jakoby Bułgarowie, podo­
bnie jak mieszkańcy Serbii, obowiązani być mieli do 
opłacania rocznego haraczu Porcie, niezasługuje na 
bezwzględną wiarę. W  każdym razie, wydana amne- 
s tya , jak  równie inne koncesye, mogą posłużyć za 
dowód, że powstanie nie było wymierzone przeciwko 
tureckiej władzy, ale tylko przeciw nadużyciom agów 
i subasżów— i nieulega wątpliwości, że sułtan dal­
szemu z ich strony uciskowi Bułgarów spieszny po­
łoży koniec.

— Wychodzący w Zagrzebiu dziennik Jugosło -  
vem ke  N oviny  donosi, że zagrzebski księgarz Sup- 
pan zawezwany został przed sędziego miejskiego, 
gdzie mu z wyższego polecenia oświadczono, że w Pa­
ryżu zawiązało się stowarzyszenie, którego zadaniem 
jest pisma rewolucyjne, mianowicie: S. Justa, Hober- 
spiera, C o n s id e r a n t ,  Proudhona itp., tudzież czerwo- 
no-republikanckie dzienniki i illustrowane romanse 
systematycznie i to bezpłatnie upowszechniać. We 
wszystkich krajach zarządzono składki na rzecz te­
go związku, który już czynności swoje rozpoczął i 
którego przywódzcami mają być Baboeuf, Griin, Mie­
rosław ski, Konirossy, rennei v. Feneberg i Bufoni, 
pod najwyższym kierunkiem Mazziniego. Gdy zaś 
ta agitacya szczególniej na Austryą jest wyrachowa­
ną, i tamże szczególniej rzeczone pisma upowszechniać 
zamierzyła, przeto poieconem zostało na wyższy roz­
kaz nadmienionemu księgarzowi, aby, skoro tylko pi­
sma  ̂ teg0 rodzaju do Zagrzebia nadejdą, natychmiast 
o tem miejscową władzę zawiadomił.

— Nieulega już wątpliwości, że dotychc*asowy po­
se ł rosyjski,, PS!y dworze pruskim, baron Meyendorff 
zjedzie co Wiednia na miejsce odwołanego niedawno 
hr. Medem. • uż bowiem przygotowują mieszkanie na 
przyjęcie n°wego posła.— z  drugiej strony mówią, 
że feldm. hr. I lam G allas będzie mianowany c. k. 
posłem przy dworze petersburgskim.

—  D zis ie jsz a  łie icnszeitu tio  nisvo •

s ię , że c. k. najwyższy sąd dla krajów włoskich 
w 'W eronie, tymczasowo utrzymanym zostaje.

CWiadomości bieżące). Tutejsza rada gminna u- 
chwaliła złożenie J . C. Mości adresu dziękczynnego 
za ostatni akt ułaskawienia, który kilkudziesięciu 
więźniom za udział w powstaniu wiedeńskiem 1848 
roku skazanym, wolność przywrócił. . ,

— Gazeta południowo-słowiańska donosi, że pod­
czas wieczornej uroczystości 25  b. m. w Zagrzebiu, 
na cześć bana Jellaczycza wyprawionej , jednemu 
z tamtejszych urzędników, który dla okazania swo­
jego lojalnego sposobu myślenia, wystawił z miesz­
kania swojego między dwoma chorągwiami naroilo- 
wemi, trzecią czarno-żółtą— powybijano okna. W spo- 
mniony dziennik dodaje, że w nierównie burzliwszych, 
jak dzisiaj czasach, widziano w Zagrzebiu czarno- 
żółe chorągwie najspokojniej, ale na gmachach, gj zte 
były na swojem miejscu; przy prywatnych jednak 
mieszkaniach niewidziano dotąd nigdy innych, jak 
narodowe.

K a r l s b a d  28 lipca. (K o resp .)  J a k  w szęd z ie , ta k  i tu n ieszczę­
ście w asze  pow szechne obudziło sym patye . Na p ie rw szą  za ra z  o 
niem w iadom ość pani h r . A ugustow a P otocka u rz ą d z iła  sk ła d k ę  na 
ko rzy ść  n ieszczęśliw ych  pogorzelców  i podpisaw szy się p ie rw sza  
na 6 ,000  z łtp ., z e b ra ła  ju ż  12,000 z łtp . P rócz tego m a byc dany 
w ty ch  dniach k oncert p rzez  am atorów  Polaków , z k tó rego  dochód 
na  ten  sam  cel p rzeznaczony; z dam m ają  śp iew ać : l a n i  Delfina 
P o to ck a , panny: D o łg o ru k i, B e rs k a , B u sso ck a , z m ężczyzn dadzą 
się s ły s z e ć  na  fortepianie  pp. Z borow ski P ro sp e r i R am aszkan  ze 
L w ow a. Do zap roszen ia  na ten koncert a rc y k się c ia  F erdynanda i 
księc ia  W eim arsk ieg o  m ają być w yznaczone damy7; ad ju tan t a rc y ­
księc ia  o św ia d c z y ł, że inw itacya  ta  będzie mile p rzy ję tą  i żc J .C . 
W . p rz e z n a c z y ł za  bilet 5 ,000 z ł r .  m. k . — W  M arienbadzie tak że  
rob ią  s k ła d k ę , zebrano dotąd 7 ,000 z łp .

k r ó l e s t w o  p o l s k i e
W a rsz a w a  29  lipca. N aV . składkę zbieraną na 

pogorzelców m. Krakowa, w redakcyi Kurjera z ło­
żyli: Jan llobbi z ł. 6 gr. 2 0 ,  Nurzyński pół-impe- 
ryała  w złocie, Heyhuan sędzia zł. 66  gr. 20 , W ła ­
dysław  Herkner z ł. 2  gr. 20 , Spyrzyńscy, z ł. 10, 
Henryk M eylerł, z ł. 333  gr. 1 0 , August i Józef 
Stolzmann z ł. 4 0 , Andrzej M łynarski zł. 6  gr. 20, 
Adolf Dumaj zł. 6  gr. 2 0 ,  Jan Chmielewski zł. 6 
gr. 2 0 ,  Stanisław  Idzikowski zł. 6 gr. 2 0 ,  Rodak 
Krakowa Feliks W . z ł. 1 0 0 , dzieci Xawerek i Jó ­
zio zł. 40 , W ł. G. zł. 20 , J . H. zł. 2 0 ,  E. Dybek 
z ł. 1 0 0 , W łaściciel domu w W arszawie Nr 1613  
zł. 6  gr. 2 0 , Wincenty Smacznióski rubli s r e b r e m
lO , Lucy a Kmucznińska rubel sreb. 4, O- j*- Ą ’
u .  w .  o :  kt. g r .  t , W in c e n ty  J .  z ł .  1 3 .  g r .  1 U ,
lokatoiowie starozakonni domu Nr 1799 z ł. 20 , An. 
Śliwiński zł. 20 , P. C. M. z ł. 2 0 , Ludwik Matule- 
wicz z ł. 5, Józef Cetnerowicz z ł. 1, Jan Chlebow­
ski z ł. 33  gr. 10, rodzina X. K. Ł. z ł. 4 6  gr. 20 , 
Piotr K. z ł. 2 0 , M ała Lania i Felunio z ł. 33  gr. 10, 
Adaś-Alfonsek-Józio z ł. 20 , Ludwika Gutowska zł. 
6 gr. 20 , J . M arya Neuman z ł. 6 gr. 20 , Jan  Gra­
bowski zł. 100, Łukasz C. zł. 6 gr. 20 , Karolina 
-Tyzier W dowa z ł. 5 0 , M. Swiżaczyńska zł. 20 , J. 
Paw łow ska z ł. 13 gr. 10, W. T. PI. z ł. 2 0 , A. 43. 
zł. 6  gr. 20 , Bandtkie-Stężyński zł. 100, B. J. zł. 2, 
biedna wyrobnica J. B. zł* 1 ? Stanisław Księski zł. 
100, Józef Mat z ł. 2 0 , E. G. zł. 6 gr. 2 0 ,  Julcio 
z ł. 3 gr. 10, Feliks z Dąbrowic z ł. 2 ,  J . S. zł. 20 , 
A. U. i B. z ł. 13 gr. 10, El. Wil. zł. 20 , Franciszek 
Grodzicki zł. 6 gr 2 0 , bracia Radke złotnik i jubi­
ler zł. 1 0 0 , subiekci zł- 4 ? ’ “cznie z ł. 1 2 , Xiadz 
zł. 20 , J .U .P . zł. 13 gr* 10> S x - K. Ark. B. zł. 13 
gr. 10 , Helenka Kujawska xŁ  20 , Anit la Strupińska 
zł. 33  gr. 10, J . Karmańsk’ zł. ^20, K. S. C. zł. 66 
gr. 20 , Wincenty Siegin,,11(l 7-ł* 20.

 i — . *  .  _ I l n l l h a  O t i m S n !

se iłu ng  p is z e : D o w iad u jem y

różnicy, aż do posługacza? niosącego swój skromny 
półzłotkowy datek na wsParcie nie(lnli. Składka la 
uczyniła zł. 5 8 0 , i dla tego uznaliśmy za słuszne, 
wymienić wszystkich, dają*)* 1 piękny przykła- 
ludzkości. Administracya s /a . a: *.*■ E. P. zł. 100,

a .  u . zr . o  gr. » u ,  ’ „ „  T ,8  ’
6 gr. 2 0 ,  iM. D. zł. 6  gr* J * R-/-ł* 6  gr. 20,
Razem zł. 428  gr. 12. ' . o u/śa szpitala: Joachim

■ . . .  C*____ *MnlPII7«L I I T r . i K. V  4-*

ki iWą oj, * j  -wnci A-i, ^ą
Mat. Galdia zł. 3 , An. Cznmch gr. 10, Jan W ierz­
bicki z ł. 2 , Józef Kroc z ł - E  * "tnasz Szymański z ł. 
2 , Mich. Witkowski z ł. 2 ,  Kleczewski z ł. 3
gr. 4 0 ,  Woj. Hulas gr. * an Gawliński zł. 1 , 
Frań. Kazimierska z ł. 1 ,  N̂ ar* Kwiatkowska z ł. 2 , 
Marya Górska z ł. 1 Marya Przepiórkoska z ł. 2 , 
Roz. B łaszczy z ł. 1, Ag«* Wątrobska z ł. 1, Kata-

Petro. Błażycka z h  2, Petro. Dziedzic z ł. 3, Teof. 
Solczyńska z ł. 6, Amalia Sięjba z ł. 3, Róża S ro- 
kówna z ł. 2 , Magd. Kąjzler zł. 2, Józef W inter zł. 
3, razem zł. 9 0  gr. 18. Od chorych prywatnie le­
czących się w szpitalu z ł. 26  gr. 2 0 ,  od takiegoż 
chorego z ł. 34  gr. 10. Razem więc jak wyżej zł. 
580. Franciszka służąca z ł. 2 ,  Andrzej Rayczak 
z kompania z ł 3 2 0  gr. 11, P. Winnicki na kościoły 
zł. 26  gr. 20 , dzieci J . A. F. J . F. W. F. z ł. 46  gr. 
2 0 , Ew a Kaniewska służąca zł. 2 , Ludwika Sko­
tnicka z ł. 3 gr. 10, Z. G. z ł. 6  gr. 20 , W, G. z ł. 20 , 
Fortnankiewicz z ł. 4 0 , Józefa Łobarzewska z ł. 15 , 
J . z ł. 5 0 , H .L . z ł. 6 gr. 2 0 ,  M. L. zł. 6 g r. 2 0 , 
Ostapowicz zł. 10, A. S. zł. 10, J . J . półimperyała, M.
Szypowski emeryt zł. 6 gr. 2 0 ,  Ale. Faust z ł. 2 0 ,  
O. Kolberg zł. 2 0 ,  Stanisław  Chomentowski z ł. 2 0 ,  
C e z a r  B iern ack i  6  o-r. 2 0 .  J a n  C h o m a n o w sk i  z ł .

W. S. zł. to  gr. 10, Z. z ł. 2, z fabryki p. Kowal­
skiego majstra brukarskiego, od czeladzi i pomocni­
ków pracujących przy ulicy Zakroczymskiej zł. 79 
gr. 6, T. P. zł. 3 gr. 10, B. Nowakowski 200 , T. 
Max. dukat zł. 25 , A. Z. z ł. 6  gr. 20 , Barbara Mo­
stowska na kościoły m. Krakowa z ł. 100, Hieronim 
Kamelski z ł. 1 5 0 , Józef Jarocki zł. 1 0 , T. et A. 
Tock z ł. 200 , Jan Okular druciarz zł. 2, A .Ł .  z ł. 
13 gr. 10, panna J . B. zł. 3 gr. 10, Emeryt z ł. 6 gr. 
20 , córka z ł. 6 gr. 20 , Wicuś 9-letni z ł. 1 , Cze- 
kierska służąca, zł. 3. gr. 10, Stefan Ciecierski zł. 
1000, Teofd Kowalski z ł. 100 , Rozalia Gerlach zł. 
100, W. M. z ł. 20 , W. G. zł. 11 gr. 3, S. B. z ł. 20 , 
Eleonora i Leopold z ł. 20 , Julian Z. z ł. 12, Antoni 
Wrotnowski z ł. 100, K. J . Minter z ł. 200 , czeladź 
blacharska z fabryki Mintera zł. 3 6 ,  czeladź z in­
nych warsztatów tejże fabryki z ł. 60 , Jan  Stummer 
zł. 200 , G. G. z Lipska 5 rubli w zło. od domowych 
zł. 28 , gr. 10, (nieczytelni) zł. 3 0  gr. 10.

Składka przeto 5 ta, przyniosła złp. 6 3 6 7  gr. 7, 
z którą postąpiono jak zwykle, dla dojścia przezna­
czenia swojego.

Od godziny7 3ty po południu d. 27  do godz. 3ej po 
południu d. 2 8  b. m. złożono w kanceJaryi konsula­
tu jlnego c. k. Austryackiego, dla pogorzelców mia­
sta Krakowa, przez A. X. Z. rs. 3, T. Nowakowskie­
go, rs. 10, E. Brzozowskiego rs. 3, L. Kasianow-skę 
rs. 1, A. L. rs. 6, rodzina G. 1 dukat polski w z lo ­
cie, 11 cwancygierów austryackich i 25 sztuk ró­
żnych monet srebrnych mniejszych i większych sta-
r o i y t n y c h .

NIEM CY .
Szlesw ik-IIoIsztyii 2 r  lipca. Duńczycy7 postano­

wili pod Missundą przejść przez Szlaję, aby dotrzeć 
do Eckernfórdu. Nieznalazłszy atoli mostu pływające­
go puścili się drogą na Szleswik. Ciężkie straty po­
niesione przez Duńczyków (które potwierdził nawet
urz

Fran. Czarnecka zł. 2 ,  Julia Grodzka zł. 3 gr. 10 ,

zędowy raport w Kopenhadze) niedozwoliły im 
dniu 25  b. m. ścigać Szlezwiczanów, chociaż ich 

z pomocą świeżej gwardyi duńskiej z pod ldstedlu 
w y p a r l i .  Wiadomość o klęsce, początkowo przera­
żała  wszystkich, wkrótce wszakże odżyła nadzieja, 
gdy wojsko uiestraciło odwagi ani zaufania do W il- 
lisena. Szleswiczanie utracili 8 0  oficerów i do 2 0 0 0  
żołnierzy. Raport duński mówi o zabranych 1000  
jeńcach.

Kiel 2 8  lipca. Wczoraj ogłoszono tu nastepujaca 
proklamacyą:

„Ponieważ szczegółowy raport o bitwie z dnia 25
b. m. nie został jeszcze nadesłany przez jenerała  
komenderującego, podpisany w ydział podaje do pu­
blicznej wiadomości: Cała nasza armia skoncentro­
wana. Fałszyw e sa wszystkie wieści o odciętych 
korpusach. Strata ludzi zastąpiona będzie z batalio­
nów posiłkowych, przed kilkoma ty'godniami urzą­
dzonych, tak dalece, że w ciągu niewielu dni armia 
nasza silniejszą będzie niżeli przed bitwą pod Idste- 
dtem. Godzina stanowcza jeszcze nie w yb iła , cze­
kamy na nią w pogotowiu.— Kiel 27 lipca 1 8 5 0  r. 
Z  wydziału wojny (podp.) Krohn.“

— W  świeżej odezwie do wojska, zachęca jene­
ra ł  Willisen żołnierzy do wytrwania w złych i do­
brych przygodach. „W  skutek bitwy z dnia 25  b. m. 
musieliśmy opuścić korzystną pozycyę. Straciliśmy 
wiele w oficerach i żołnierzach, ale ta strata wkró­
tce się wynagrodzi. Lecz idzie przedewszystkiem 
o to, aby wojsko trzymało się razem, aby niezachwia- 
ła  się ufność ku rządowi i przywodzcom. Ufność 
taka nie na złudzeniu, ale na jasnym poglądzie rze­
czy opierać się powinna, jeżeli ma być trw ała i sil­
na i do tego poglądu jasnego, jenerał chce się przy­
czynić o ile to jest w jego mocy. .Awykły człowiek, 
a nawet żołnierz, nie mą innej miary, dla kampanii, 
jak tylko posuwanie się i cofanie wojska. Kiedy njó- 
wią: idziemy naprzód, wnet radość gdy Kaś po­
wiedzą: musimy się cofnąć, nastaje zwątpienie. Ta­
ka nieznajomość nie jest wprawdzie zadziwiającą, 
ale zgubna być może. 8 ą  chwile odporne, a kiedy 
się znajdzie korzystna pora nie opuści jej jenerał 
dla zaczepki itd.‘ r.

— Na drodze telegrahcznej dochodzą nas następne
doniesienia:



„H am burg 29go  lipca popołudniu. P rzyszło do 
nieznacznej utarczki między forpocztanji kawaleryi. 
Pow iadają, że  główna kwatera W illisena jest w W it-  
tensee o 1 '/a mili od Rendsburga. W szystkie wieści 
o odciętych korpusach sę  fałszyw e. Odwaga armii 
szlesw ickiej nieprzerwana.44

K iel 2 9  lipca. Rejencya o g ło s iła  proklamacyą  
w  której donosi, że  armia zosta ła  odparta, ale nie 
pobita. Straconą pozycyą można napowrót odzyskać  
klęski poniesionej jeszcze  są do powetowania. W oj­
sko z niezachwianą odwagą czeką na silnem stanow i­
sku w  gotow ości do boju. P rzy  w ytrw ałości nic je­
szcze  nie stracone. Ojczyzna oczekuje, aby każden  
obow iązek swój w ypełn ił.

H am b u rg  3 0  lipca. Batalion jegrów  w ym aszero- 
w a ł do K ie l, inny batalion do prieilrichstadt. O cze­
kują ataku na Friedrichors (m ała  forteca nad zatoka 
K ielu). Armia zdaje się posuwać ku Ejderze.

B er lin  2 9  lipca. W iadomości z  Szlesw iku  żajmur 
ją  w szystkich um ysły, oczekują w  niepewności dal­
szego  wypadku wojny. Dzienniki og łaszaja  kore- 
spondencyą prezesa policyi p. Hinkeldeja z jen. W il-  
lisen. I). 1 czerw ca ostrzega p. Hinkeldej W illise -  
na, że  jeżeli wciągu Gciu tygodni nie wróci do Ber­
lina , utraci prawo obyw atelstw a pruskiego. Na to 
W . odpowiada, ze .jeszcze w  październiku z. r. do­
n iósł w łaściw ej w ład zy , ze  myśli opuścić Berlin. 
Gdyby jednakże to ośw iadczenie nie m ogło w strzy­
mać wydanego nan w yroku, w  tedy z "żalem musi 
wezwaniu odmowną przesłać odpowiedź.

—  Dzienniki zapełnione koreśpondencyami z Kielu, 
Hamburga i Rendsburga nie podają żadnych innych 
wiadomości. U tw orzy ł się  komitet dla w sparcia po­
gorzelców krakow skich i podał o zezw olenie zbie­
rania składek na ten cel w  Prusiech.

F R A N C Y A .
Przem inęła spokojnie burza w yw ołana dwoma ar­

tykułami M onitora; w czorajsze posiedzenie przeszło  
wśród monotonnych rozpraw nad budżetem wojny; nie 
było dyskusyi ogólnej; jedyne rozprawy, jakie się  
toczy ły , w y w o ła ły  poprawki jen era ła  Lamoriciere i 
pana Bochera, którzy żądali, aby żandarmy konie 
sw oje kupowali w e Francyi. Minister i spraw ozda­
w ca zbijali ten wniosek, który mimo to zosta ł przy­
jęty. Jenerał Gramniont użalał s ię ,  że  armia pary- 
zka niepotrzebnie i za długo utrzymuje się na stopie 
w ojennej. Pan Charras poszedł dalej, żądając odję­
cia pensyi wyznaczonej jenerałow i komenderującemu. 
Z daje się , że  tych projektów była  jedynie powodem
c h ę ć  p o r ó ż n ie n ia  j e n e r a ł a  C h a n g a r n i e r  z  m in is t r e m  
wojny, ale jenerał Hautpoul u m ia ł  u n ik n ą ć  z a s t a w i o ­
nych sid eł, w ystąp ił w  obronie jen era ła , ę t i ą n g a r -  
nier i zgromadzenie bez dalszych rozpraw przeszło  
do porządku dziennego. W  biórach mówiono jeszcze  
o w czorajszych interpelacyach, dziw iąc s ię ,  iz  n ie- 
tylko M onitor nie zosta ł zakazany, ale nawet le 
P oavoir  otrzym ał nanowo upoważnienie do sprzeda­
ży . Grożono nowemi inlerpelacyami, zdaje się w szak  
że , że spraw ę załatw iono spokojnie. S ły c h a ć , że  
dziennikowi le Pouvoir  ma być odjęte upoważnienie, 
a M onitor zostanie przez rząd w ezw any, aby w  ar­
tykułach swoich b y ł oględniejszym i dopiero, gdyby  
napomnienie takie nie skutkow ało, sprzedaż jego za ­
kazaną zostanie.

L a  P atrie  umieszcza dzisiaj wy znanie w  imieniu 
nie tylko swojem , ale i komissyi 17; w ystępuje w  
niem z ca łą  otwartością i przyznaje się do zarzutów, 
których autorowie prawa w yborczego i drukowego 
statecznie się wypierali. Oto jest wspomniony arty­
kuł. „Po ręwolucyi lutego i rozejściu się zgroma­
dzenia ustaw odaw czego dwie rzeczy  p ozostaw ały  do

litę. Co do nas przyznajemy. -
k o n tr -r tw o lu cy i, nad organizacyą Rzeczypospolitej 
nie pracowaliśmy nigdy, i zdaw ało  nam się, że w ięk­
szość Izby też sam e,co my, m iała chęci. Przegląd  
prawa w yborczego i szereg środków repressyjnych  
wytkniętych planem kampanii komissyi siedemnastu, 
św iadczą o tych zabiegach kontr-rewolucyjnych.“

— P isza  z Londynu, że ze w szystkich w ychodź­
ców  francuskich, jeden tylko p. Caussidiere porzucił 
politykę chw yciw szy się  spekulacyj handlowych, któ­
re mu się pomyślnie udały. W  fych dniach w yjeż­
dża do Kalifornii dla założenia bióra zostającego w  
korespondencji z głównym  jego  domem w  Londynie.

Renty 3%  5 8 - 0 0  spad. 25 cent. Renty o%  96, 40. spad. 30 c.

A N G L  I A
L on d yn  2 6  lipca. N a posiedzeniu Izby niższej z 

dnia w czorajszego p. Cochrane zapytał na przoi w  
jakim stanie znajdują się  reklamacye przes ane rzą -  
dowi toskańskiemu majace na celu uzyskanie wyna­
grodzenia dla kupców "angielskich poszkodowanych  
w  czasie oblężenia i zdobycia Livorna. Ii0ra 1 al~ 
merston od pow iedzia ł, że  rząd Sardyński ofiarował 
sw oje pośrednictwo, którego Anglia odmówiła, nie 
chcąc przyjąć jak tylko jego dobre usługi. N aow -  
czas Toskania za w ezw a ła  R ossyi, ale i jej pośre­
dnictwa Anglia nie p rzyjęła . P . Stramford zapy­

ta ł czyli rząd angielski uznał na drodze urzędowej, 
zdobycze Francyi w Algierze i jakie są granice za­
kreślone panowaniu j e j  w Afryce. Lord Palmerston od­
powiedział , że dotychczas urzędowego uznania nie 
było.

Przed rozpoczęciem posiedzenia zebrała się  na dniu 
dzisiejszym  w  Izbie mnogość słuchaczy, którzy chcieli 
być przytomnemi przypuszczeniu do iżb y  barona R ot-
sehild, obranego św ieżo w  Londynie. [ \  Rotschi d w  
tow arzystw ie pp. Smitha i \Vooda przystąpiw szy do 
prezesa zażąd a ł odebrania przysięgi ńa starym te­
stamencie. S p rzeciw ił się  temu sir Robert loglis, 
mówiąc: „Odkąd Izba ta jest w ład zą  prawodaw czą  
chrzesciańską, nikt jeszcze nie sk ła d a ł przysięgi na 
starym testamencie; oponuje s ję w ięc przeciw' przy­
siędze pana Rotschilda, chyba jeźli ją zechce z ło ­
żyć  na nowym testamencie. Winienem to uczynić 
szanując zasady tak drogie w iększości Izby; je ste ś­
my reprezentantami narodu ehrześciańskiego i dla te­
go podaję mocyą, aby nikt nie b y ł przypuszczony 1 
Izby, jeżeli przysięgi chrześciańskiej z ło ż y ć  nie z 
chce.a

P . W ood. „Szanowny p. baron Rotschild po dwa 
kroć zo sta ł wybrany przez miasto Londyn, ma w ięc  
takie same prawa, jak  każdy poddany angielski. P rze -  
rywa mu mowę p. Hoppe m ów iąc, że  nie znamy p. 
Rotschilda jako barona, bo tytuł ten nie należy mu 
sie z praw a. P. Wood przytacza dalej w iele tlów o- 
dow w  poparciu sw ego żądania, mówi on, że  chodzi 
tylko o to, aby p. Rotschild z ło ż y ł  p rzysięgę , a ma 
ją z ło ży ć  w sposób dla niego najłatwiejszy.' Po d łu -  
<]■/ j,£ozI)ravv'ł<̂ 1 Iz ba kw estyą odroczyła do ponie-

— Ambasador Stanów Zjednoczonych w' Londynie 
Abbott Lawrence r o z e s ła ł okólnik do w szystkich  

onsulow, vice-konsulów' i obywateli amerykańskich 
zam ieszkałych w  Anglii, w zyw ajac ich do okazania 
sw ej sym patyi dla zm arłego jenerała Taybor.

. , y ta m y  w M orning Chronicle. " „Po k r ó tk ie j  
p r z e j a z d z e ę  b y ł y  k r ó l  F r a n c u z ó w  p o w r ó c i ł  d o  C l a -  
r e m o n tu .  Ś w i t a  j e g o  s k ł a d a ł a  s i ę  z  7 0 c i u  o s ó b ,  k t ó ­
r e  d a w a ł y  d o w o d y  n a j w i ę k s z e j  w z g lę d e m  n ie g o  p i e ­
c z o ł o w i t o ś c i ,  a  n a w e t  z  w a g o n u  k o le i  ż e l a z n e j  n a  r e ­
d a c h  c h c ie l i  g o  z a n i e ś ć  d o  po w  o z u  , n a  c o  L u d w i k  F i -  
ip  n ie  p r z y s t a ł .  P r z e d  w y j a z d e m  k r ó l e w s k i m  z  L o n ­

d y n u  o d w i e d z i ł  g o  k s i ą ż ę  W e l l in g to n ;  n a  w s i a d a n iu  
t ł u m y  o s ó b  o t o c z y ł y  G e o r g e s - S t r e e t  d la  o b a c z e n ia  
k r ó la .  S k o r o  s i ę  s t a r z e c  u k a z a ł ,  p o w s t a ł y  r a d o s n e  
o k r z y k i ,  w s z y s c y  z d j ę l i  k a p e l u s z e .  K r ó l  w y c h y l i w ­
s z y  s i ę  z  o k n a  p o w o z u  r z e k ł :  „ D z i ę k u ję  w a m  z a
te  o z n a k i  s y m p a ty i ,  k tó r ą  w ii i  z i a ł e m  n ie  t y lk o  w  L o n ­
d y n ie  a le  i w  c a ł e j  A n g l i i .  D z ię kuj’e  z a  n ią  s e r d e ­
c z n ie  n ie c h  wra s  B ó g  b ł o g o s ł a w i . "

Kronika miejscowa
Kraków 30 lipca. T arg  na Kleparzu tak  zwany chłopski by ł 

mały. Żyto było bardzo piękne ale w m ałych ilościach. Nowe 
żyto płacono aż do 15 złp. korzec. Jęczmień bardzo mierny od 10 
do 11 złp. Owies od 9 do 10 złp. Letni rzepak bardzo piękny u- 
k aza ł się dziś na targu. Trzydzieści korcy od 2 5 1/, do 27 złp, 
zapłacono.

— T arg  koński b y ł liczny co do sprzedających, ale m ały co do 
kupujących. Koni pańskich nie kupowano wcale. Chłopskie płacono 
od 10 do 25 z łr . m. k. sztuka.

— Bydła na targow icy było wiele. Ciężkie w oły płacono od 90 
do 130 z łr . ni. k. parę. Średnie od 55 do 80 z łr . m. k. para. Kro­
wy kupić można było od 20 do 35 złr. m. k. sztukę. Ciele jedno 
płacono od 3 do 4 '/ , z łr .  m. k.

— Stan W isły  1.
K ia k o w  31 lipca. Z boleścią dowiadnjemy się , że professor Dr. 

T rojański, o którego zgonie przedwcześnie donosiliśmy, 24 b. m. 
rzeczyw iście,um arł w Maricnbadzie. Niemniej ubolewać nam przy­
chodzi, że owoce wieloletnićj pracy tego uczonego męża, przez pożar 
18go b. m. zniszczone zostały ; przygptP"’a ł  on był do druku nowe 
w j  danie swojego n iem iecko-polskiegoR ów nika, i nowy słownik

polsko-łaciriski i łacińsko-polski nad którym przez 20 ]a t 
w ał. W szystko to zginęło w płomieniach.

— Dzisiaj ra n o , po ukończeniu egzaminów licealnych, odbyło się 
w Amfiteatrze Nowodworskim, w obec JW . Prezesa Kommissyi Gu- 
bernialnej v. E ttm ayer, rozdanie nagród i pochwał celującym w pil­
ności i objczajach  uczniom. Nabożeństwo z Te Deum  w kościele 
S. Anny, zakończyło ja k  zwykle tę szkolną uroczystość.

 ̂— Z  dzisiejszych dzienników wiedeńskich L lo yd  i Ost-deutsche 
1‘ost Ogłaszają odezwę tutejszego komitetu pogorzeli do „przyjaciół 
ludzkości". Pierwszy ośw iadcza, że chętnie przyjmować bedzie sk ład­
ki . nazwiska dawców ogłaszać. S k ład k a , przez G azet e w iedeń- 

o tw arta , przyniosła dotąd około 700 z łr . m. k.

P r z y j e c h a l i  d o  K r a k o w a  od dnia 29 do 30 lin ca 
Bronisław  lir., z T arnow a;— Pągowska Zofia. D ziedusiycki W ł "  
dz,mierz hr., Ożarowski Konstanty obw. Orsicz W ilhelmina
na. Czerniak Eleonora adw. żona, Smereczariski C yrvl f
kredyt., ze Lwowa; -  Romer Anna h r„  z Tarnowa; _
Franciszek obiv., z Przybradza; — Czermak Leopold c.k .kom . cvrk*^
z Złoczowa; — Donner Henryk kupiec, z Sącza; — Stojowska Teo­
fila obw., z Chlebny; — Neronowicz Józef postmeister, z Ja s ła -  —
Macielski Józef, z Wiednia; — Słupska T eresa , z W a rsz a w y *_
Albrecht Wilhelm budowniczy, z Prus.

W y je c h a l i .  Stadnicka Konstancya hrab ina , Hordyński S tanisław  
do Galicy.; -  Kozłowski W iktor, do Lwowa; -  Romer M arya, dó 
Skom ielna-Czarna ; -  Jcdhczka W acław , do Czech; -  Lukasiewicz 
Łukasz, do W ie d n ia ;-W y so ck i August, do Marienbadu; — Bobrow- 

V ' , - ’  n y s o c k a  Karolina, do Karlsbadu; -  Goldmann S i­
mon, do Salzbrun; -  Sokolnicki Józef, Bukowiecki Leon, do Pozna­
nia Szostkiewicz Scbastyan kupiec. Pruszyński C yry l. Martin 
Janus, do W arszaw y; — Potocka Ew a hr., Bronikowski Telesfor, 
do Prus; — Kohler Aurelia do Saxofiii.

Wiadomości handlowe i przemysłowe.
G d a ń s k  27 lipca. Zdajemy sprawę z poczty  londyńskiej daty 22 

b. ni. Piękna, pogoda W pierwszych dniach zeszłego tygodnia rzu ­
ciła pewne odrętwienie na zbożowe tranzakcyc , a nawet we środę 
£13 lipca} notowano m ałe zofienic; lecz deszcze i burze od czw art­
ku panujace o żyw iły  targ i, tak co do ceft jak  i co do ruchu inte- 
ressów•cssow .

P o r ó w n y w a ją  wszystkie wiadomości, możnabydoiść do orzelcn***- 
} że żniwa tegoroczne przed 15 sierpnia sie „ Prz e *onama

!5dniowc opdźnrenic stanowi. 2} Żc zbiorv hf ł* f  aCzn^ j  CO już
cznyol. obtf.e; i 3 )  że przed

w ‘«m względzie nadzieje; gdyż skarbi ^  t  PS“  jak  
przez w iatry, na rdzę, i n iepełność'k łnJńw  wykręcenie zboża..... • j ^ ’̂ tS 2S ^ g^ S S T ih
żowemu poświęconych, w szystkie o k o liczn o śc i^ d a ji sn k y U ć  
" oI S a ! P#d"IeS,enJa CeD Pszenicy; a możebności upadk'n nic nic prze-

hr!’? n !  r 1Ŵ T  trudn0 Wyrzec coś ostatecznego o zbiorach bo do- 
strśm e W1ele napraw ić, a z ła  więcej jeszcze zepsuć może! j e -  

„ “  , I?C T  ooj ważniej szych dla producentów zboża momentach; 
bo cały  los plonów w kilku dniach rozwiązać sie musi 

W ciągu tygodnia przybyło do Londynu:
pszen icy , jcc z m i en. s ło d u . o w sa . bobu. groch , rz e p .k . m aki cet. 

z kraju kwar. 2.863. 40. 4,004. 1,345. 4 8 .0. 3 5 . 11 513
Z 21,37.9. 13,005. „ 46,042. 80. 1049. 1022. 7 451

tif&mmy dowoź owsa b y ł z Rossyi.
S * hoeJ'1 • f r la n d y i  z b o ża  s ą  s p ó ź n io n e ; le c z  s ię  d o b rze  z w ia  

s to ją .  O ch o ro b ie  k a rto f l i  z a le d w o  g d z ie  w s p o m in a ją ."  V W,a

i  f r ' V' ,,n' T“Mln-vcl' angielskich j a k ‘ i europelskich
dnifch L y ^  ż y e m l t>g° dnia- W'>Cdj

d z S ' u r ^ M S ' c r  8prMe* "e ’ mUsi“ y  c « k a ć  b a r-  
Chwiejący się stan angielskich targów-, naturalnym  nor o t- 

w p ły n ą ł na zeszłotygodniowe tranzakeye gdańskiej' g iełdy 
się ochoty do kupna okazyw ało , a dla dobicia interessu trzeba by­
ło  nie raz przyjąć choć niewielkie zniżenie w cenach. P rzy  pó ł­
nocnych suchych w iatrach , nieprzerwanej używaliśmy pogody, co 
także spekulantów w strzym yw ało od wchodzenia w interessa.

W ciągu tygodnia sprzedano ze statków pszenicy łasztów- 1095. 
Ayta łasztow  151. Jęczmienia 78. Grochu 7 5 . Rzepaku łasztów  134. 

6e  spichrza pszenićy łasztów  145.
Za łasz t pszenicy świeżej płacono: z ł  mr. z ł. e r

wagi holi. od 128 do 130 od 385 do 4121/, korzec 28 29 31 2
131 -  132 -  415 -  445 

. . y 133 — 134 — 445 — 452'/,
zyta ła s z t 117 — 124 — 153 — 190
jęczmienia 107 — 110 — 143 — ‘ 145
grochu aoo — *211
rzepakowego nasienia 483 __ 486
ze spichrza ^30 — 132 — 410 — 452% „ o ł  ,

Pod Toruniem przeszło na 67 bcrlinkach. 4 tratw ach i 43 g a la ­
rach . polskićj pszenicy 1925 łasztów .

Belek sosnowych 6,456, dębowych bali 31 łasztów .
K ursa zam ian . Londyn 3 miesięczny 203 */, sr. gr. — Hamburg 

10-tygodniowy 443/ , sr. gr. — Amszterdam 70 dni 101 ŻK gr. — 
W arszaw a 97 ‘/a.

M akowski K endzior & C.

3 1  7 . 3 3  1 4 .
3 3  1 4 . 3 4  1 . 
1 3  2 4 . 1 4  9 .
1 0  2 4 . 1 0  2 7 . 
1 5  1. 1 5  2 5 .
3 6  1 0 . 3 6  1 5 . 
3 0  2 5 . 3 4  1

Ą„_:„ 1 , M iary długości.
S elska mila ma 1760 yardów,

yard ma 3 stopy.
Francncb stopa ma 12  cali.
fran c u sk a  m,la ma 4 0 0 0  metrów.

” m etr ma 1 0 0 0  millim.

-------------------------------------------       i r A u n u u  o n i  n t j i u w

W ypełniając życzenie naszych abonentów, podajemy dla objaśnienia korespondencyj:
WYSZCZEGÓLNIENIE 

miar. wag i monet francuskich i angielskich.
M iary objętości. 

Angie lski  k w a r t e r  m a  8  buszl i .  
» b u s ze l  m a  8 ga l ionów ,  
o g a l io n  m a  8  pain t.  

F r a n c u s k i  h e k to l i t r  m a  100 l i t r ó w .

W agi handlowe.
Angielska tonna ma 20  centnarów.

„  c e n t n a r  m a  1 1 2  fun tów .
„  f u n t  m a  16 uncy j .

Francuski kental metryczny ma 
100  kilogr.

„ kilogramm 10 0 0  gram.
PRZYBLIŻONE PORÓWNANIE 

m ia r ,  wag i monet a n g ie ls k ic h  i  f r a n c u s k ic h  z  u iy w a n e m i  k ra ju .
. P o ls k im  lu t .  U b u . , ^ . i . . ' ™  u . . . __ .•„i...... p r u s k i m

ponęty .
Angielski funt, s t r ,  ma 20 sz y ling> 

szyling ma 12 pensów . 
„ Pcn6 ma 4 f a rth in ir ' 

F rancusk i frank  m a 20  su . ,  5-
„ • “ “ a 5 centim ów .

Polskim  lu/, W arszaw skim
#= I 3  ‘/i m i l o m ............................

3 s tóp 1 y2 c a l a  . . . .
227  '/6 korc..............................
25 centnarów 49 funtów

1 0  mi l  . Ay ielskie.
1 yard  . .............................
10 0  k w a r t e r ó w ......................
1 tonna . , .......................

R edukcja  mo'ne; ■ ■ ■ ■
zm iennego ku rsu  “ - ,

1 funt szterling  I „ p . „„
F ran cu sk ie  ' ' '  '  '  g r 0 S ! ! y

10  mil . . .
1 m etr « . . .  *
100  hektolitrów .
100 k i lo g r am ó w

Redukeya m onet z  r 'ó inica  
zm iennego kursu  

100  f r a n k ó w  . . .

,5 %  milom . .
-S,” j 3 stóp 6 a/3 cala 
”= r 7 8 */s korcom .
•g , 2 centnarom 46 '/, fun tom

166 złot. 8 gr.

R ossy jsk im .
15 werstom 45 sążniom 
1 arszyn 4 '/2 werszków . 
138s/3 czetwertni . . . •
6 berkowców 3 pudom 9 funt.

3 rublom 40 kopiejkom 

37 wersztom 1 4 7  s ą ż n m ,n
t arsc- , 6%  w e r s z k ó w  .
4 7 ''
6 Pu

tw e r tn i  
5  fu n to m

24 rublom rs. 94 kop,

2 '/, milom .
2 Śtóp 1 1 cali 
7 ł a s z t ó w  25 
19 cent .  10 f unt_'

szefli

6 talar. 27 sr. g r .

milom . . .
3 stopom 2 ‘/e cala
* łasztom  38 szefl.
4 cent. ■/ funta

27 talarom

iedeńskim . 
i U milom 
2 ^ s to p .  1 0 ‘/ 3 cal i .  
473 m e tzen .
18 cen tn .  21 fun tom .

9 floren 50 grajc-

5 ’/s milom.
3  s to pom  2 calom. 
164 metzen.
1 cent. 79 funtom.

99 floren 1 gr.



U r z ę d o w e .

(so Zawiadomienie.
r%, , m iasta  K rakow a W y d a . II orzeczeniem  swem
?  ? « C’r  r  b. trzec i term in licy tacy i za ję tć j realności pod L. 

z  i  I b  lipc ^  m K rak R ozenstrauchów  m ałżonk . w łasn e j,
166 w gm '» '® aM ło eo  nadzw yczajnego w ypadku  to je st pożaru w m ie- 
- P'^ r a k o « i e ,  na dzień 3 0  s ie rp n ia  r . b. od ro czy ł z tern d o łoze- 
8Cle KT *  o odroczonym  term inie zaw iadom ienie przez pism a publl- 
""L e '’ nastąp ić  m a: podpisany przeto A dw okat sp rzedaz  rzeczonej 
rea lności popierający, s trony  in teressow ane o takow em  odroczeniu 
trzec ieg o  tenm inn licy tacy i za ję te j n ieruchom ości niniejszem  zaw ia  
darn i.. -  K raków  dnia 37 I i K leseCz y ń s k i  A dw okat.

C.k. Notaryusz Publiczny M. Krakowa i J ‘ OJtręgu.
Podaje do publicznej ^ a d o m .ś c i  L

I z l t  T ić j^acya '"ruchom ości po śp. Jan ie  A leksandrze Nowickim 
p o z o s ta ły c h , ja k o tn : su k n i, bielizny, sprzętów  dom ow ych itp., 
w dniu 5 siepnia r . b. o godzinie 9 rano w domu pod L . oSO p rzy  
ulicy S zpitalnej za  gutow ą zap ła tę .

K raków  dnia 27 lipca 1830 roku.
( 6 9 -1 - 3 )  S ebastv an  K o ry to w sk t.

Poniew aż w  spisie odbierających pomoc ^  ^ '^ o s z k o d o w a n y c h l  
przez N. C esa rza  dla K rakow ianów  p r z e p o ż a  P 7  j
znalazłem  moje nazw isko  . . m i ę ,  m a m . ^ ' ^ „ w a ł  l i e  ju ż ,  j e -  
m ić , iż jakko lw iek  dom, w którym  m ieszkam . zaj ^ Jom i c ,  IZ ja K K o iw ic n .  u u m ,  • - . . —.u s t r a t ,  do ż a d n e -
d n a k  d z i ę k i  O p a t r z n o ś c i  n ie  p o n i ó s ł s z y  " ' ? k  ^  n ic  p r z y j m o w a ł e m ,  
g o  w s p a r c i a  n i c  r o s z c z ę

sobie P - w a  j ^ o w e g o m  ^

Inseraty .

C 7 O 0 C i - 2 )W K S I Ę G A R N I
J U L I U S Z A  W I L D T

w  K r a k o w i e  ^ e s t  do  n a b y c i a  :

p i A \  I ł l l A S T A  K R A K O W A
P rz eg ląd  w ielkiego pożaru  w  dniu 18 lipca 1 8 * 0 -  Cena g r ^

k u ś n i e r z  32
w yrobam i kuśn ie rsk iem i z domu p

w ulicy Grodzkiej przez pożar zn iszczonego , ‘‘“ ^ ‘“ / 'p u b lic z n o ść  
pod N. 1 na S tra d o m iu . o czem zaw iadom ią S zanow ną r7 2 ł

p rzen ió sł sk ła d  swoj 
ulicy Grodzkiej pr

jd N. 1 na S tra d o m iu , u  —
stro n y  in teressow ane, polecając się ich względom,

K eintucha

pod zn ak iem  G orala
uw iadam ia Szanow ne Dam y iż n a te raz  p rzen ió sł swój

SKŁAD OBÓWIA DAMSKIEGO
kowiaka. D otknięty  k ieska  ja k a  n a w .e d z ^ a  n.eszc*e41,wy Gród nas* 
poleca sie uprzejm ie względom  zacnyc i • C

■ o l a z c ó w  o leli
W ła śc ic ie l s p r z ę t ó w  t u  w y m i e n i o n y c h  u p r a s z a  z  d n i e m  l g

z w r o t .  Z dziedzińca D o m i n i k a ń s k i e g o  z a b r a n e  z o s t a ł y  po

llPl )  Komoda orzechow a bez szuflad. 2 )  S p o d e k  o d ^ z O . 
w y, z szufladą w k tó re j znajdu ją  się  pap iery  pro> • . książki
Dwa pulpila na czarno  bejcow ane jednakie, v k J a |.n0 f,ej co w a-
znajdują. 1 )  jeden stolik  o czterech  szufladach n R o ra , na
„V w którym  różne pap iery  i in struąien ta  się znajd PS kg. , fc ,
2  cale w /s o k i ,  w y ra ż a ją c y  sta tu ę  S . P io tra  trz y m a jje  ^  ^
klucze w opraw ie pozłacanej w k s z t a ł c ę  m onst a " ^  
sofy obciągnięty  p łóc.cńkiem  w jiasy n «  ^  ^

(8 0 ) obecnie m ieszkający  pod N. 99 ‘ _J L  _________

Znalezione!

dający  się z 5 pokoi na  p ię trze , 
sp rzedan ia .

N. 1 gm- V II w  ogrodzie n ap rze­
ciw dw orca kolei żelaznej ( ja k  
daw niej n ap rzec iw  domu p .B ro -  
dow icza) p rzy  ulicy Lubicz, s k ła -  
4 na dole je s t  do w ynajęc ia  lub 

( 7 3 -1 - 2 )

Mam honor zaw iadom ić s tro n y  in teresow ane , iż k an ce lla ry ą  N o- 
ta ry a ln ą  przeniosłem  na ulicę S ła w k o w sk ą  do domu Kr. 450 z w a­
nym K notza na drugie piętro.

K raków  29 lipCa 1850 r. , „
[ 6 7 -1 -3 ]  S eb as ty an  K o r y to w s k t , c. k. w. r .

C E N Y  Z B O Ż A
na T a rg o w ic y  p u b lic zn e j w  K le p a c zu  p r z y  K ra ko w ie  w  tr z e c h

n/lllM lIsnol._

W  KSIĘGARNI

. l o m  t  czeciia
w  ulicy św . Jana w  salach dolnych d a w n e ą o  Tea­

tru, naprzeciw pałacu XX. Lubonurskic i ,
je s t  do nabycia

M A P P A  M I A S T A  K R A K O W A ,

z oznaczeniem Domów i K ościołów  spalonych 
w pożarze dnia 18  i 19 lipca 1 8 5 0  r.

C ena egzem plarza z łp . 2 . L

W  Z ak ład z ie  w y daw nictw a d z ie ł katolickich^W  K rak o w ie , wyj
dzie w ty ch  dniach Historya pożaru miasta Krakowa,
w r a z  z p l a n e m  t e g o ż  m i a s t a  n a  k t ó r y m  d o m y  p o ż a r e m  ć o t k n i ę t c  o -
 _______1 ♦ »«.« dnlaezv Sie rvciny spalonych kosciołowopis tlisto

( 6 5 -2 - 3 )

Komu w czasie 
drobne sto łow

i, w ionę z o s ta ły  SR EB R A  
asie pożarn zg in ę ły , lub s k r “ 'ło s i do w łaśc ic ie la  domu

   _.ve i K O R A L E , niechaj się *6 ooczciwej s łu g i b liż-
pod L . 627 p rzy  ulicy M ik o ła jsk ie j, gdzi ( 7 3 -1 - 3 )

wiadom ość pow ziąść m ożna.     _

„g ie r  ang ielsk i pe łnej k rw i, 
P O P R l l V  sprow adzony  z Anglii przez 
1  b l  ^  h r a b i e g o  H cnk la , znany  w k ra -

■ „ W i  u i? s n r/ed an ia  w S end z iszo w ie , w obwodzie 
jii i za  g ra n ic ą , . P • n ab y ć , ma sie  udać w S endzi-Rzeszoŵ kiem. Ż y c z ą c y  g o  s o b ^ n  J ^ ó i e n  . n a h y w c y

szow ie do w łaśc ic ie la  h iab  6  w | te ,ne z a ś w iadczenia nagród 
w ręczy  c a ły  jeg o  rodow ód, J ( 3 0 - 4 - 6 ) .
w y g ran y ch  w Anglii.

W  K RA K O W IE 
dnia 29 i 30 lipca 1850 roku.

III. U atunek.||ll. G atunek. III. Uatun.

od || do od || do od || do

ilz r kr| z r |k r [zr|kr z rjk r z r |k r ||z r |k r .

ni»iie.,i veg««   j  — UOmy puno. «.»• c
znaczone fced,. Obok lego d o u c z y  sie ryc iny  >Pal«ayeh 

ie jszy eh  pom ników , Jak  memnićj dok ładny  onycl. ^

W incentego Janow skiego
7. daw nego m ieszkania p rzeniesioną ^ 08Jarł * s " y c |1Pl dniach°m iesiąca 
w dom p. P a c a k a j  i rozpocznie sie p } (7 4 -1 - 3 )
sie rpn ia  r. b.

i ważnivj..-j — . 
r y c z n y  i a r c h e o l o g i c z n y

^  n  f l ł - a l n m i n  pod L icz. 29 z wolnej ręk i doDom ni OtFaflOmiU sprzedan ia . Bliższą wiadom ość 
Ili"Bil pow ziąść można pod N. 76 na rogu  ulicy D ługiej u in tro - 

w ieś  |,g a to ra  M axym iliana Wrisłock iego .

wlŁ , l„ tk i i i ,:«y<’l> o s t a t n i  *i .
I>1» o n o s . o n  a i . . d . * . i .  n i - im ’u d z i e l a n i e  b e z p ł a t n i e  l e k a r s t w

r n , ć j WA p tek ia,m/°ez n ik  jed en P byle od Komitetu P ogorzeli m iasta , 
lub od upow ażnionego przez Komitet le k a rz a  m iel, stanow cze św ia ­

dectw o, M ohr  A ptekarz
Krakow dnia » 1 znakiem  M urzyna na Kazim ierzu.

K orzec pszen icy  . 
ż y ta  . . . 
jęczm ienia  
ow sa
rzep ak u  ..................
g rochu . . . . . . .
ta ta rk i ......................
j ę c z m i e n i a  d o s i e w u  . . .
j a g ie ł .......................................
ziemniaków' now ych . . .
rzepaku zim........................

C etnar s i a n a .......................................
s ł o m y .................   • ‘ • j '

G arniec sp iry tu su  z o p ła tą  rz ą  .
okow ity  n n
m a s ła  c z y s t e g o ..............

Kopa ja j  k u rzy ch  . . . . . . . . .
D rożdży w an ienka z piw a m arc.

z p iw a dubelt.
Kopa k apusty  

karp ieli
r.ec noczowicy

lnicy .......................................   i n n
Sporządzono w biórze Kommissaryatu Targowego

Delegowani Obywatele: Kommissarz Targow y
P M r S zm id . WT. D obrzański
Karol Krones. O szorn  Adjunkt.

[22]

( 4 - 6 )

c k. uprzywilejowanego zakład

T r y c f c c i e
A s s i c u r a z i o n e

vCj! Ajentów, iż w  ciągu roku 1 8 4 9  tytułem wynadgrodzenta szkód zap łac iła  
. . .  r Publiczność przez podpisanych j e n e r a l n y  w aU9tryacko nad-brzcgskim  kraju  . . • m* ‘ i - L w  * «*

j u k * ,  ; ; ; : : :  :  '
b)  w Austryi pod - i  nad Ensą . •  ̂  ̂ • n » 8 4 ,1 6 4  n ł «  m )  w Krainie . . . . • • " » i t - c i ó  ” 2
c j  w Morawie i Szląsku • • _ _ . „ n 2 1 5 ,7 1 1  „ n j  w Lombardzko-wenecyańskim państwie • " "  **7*0 7 3  ” 2 7 .
d )  w  C zechach 
e j  w  Wręgrzech  .
f j  w  S ł a w o n i i

A) w G ran icy  w ojskow ej i w  Siedm iogrodzie

2 1 5 ,7 1 1
1 0 4 ,5 0 6

9 ,5 5 2
1 6 ,6 2 6

3 ,4 4 2

27- 
” D
” 3 .

:

111/ »» “ 1IIIU . . . •
n j  w Lombardzko-wenecyańskim państwie 
oj  w Tyrolach i Foralbergu 
p j  w zagranicznych państwach

tudzież za  k o sz ta  likw idacy jne
-— -------7— . . Z łr . 1 .2 0 3 .5 5 3  kr. 49 .

„j  _____ ,  .  - więc razem monetą konwencyjną

„  K . „ . , . 1 1 . , ™ . . ,  . . u , . ,  A s B lc o r a z io n e  G e n , , , . ,  w T p - d .  ^in e  G e n e r a l e  W  T r y e śC ie  zabezp ieczając  o» . k td re  r 6w nje / a   ̂ , !ak o te i  w „ rzv p ad k ach  sm ie ru  w yp.»o«»o u z n a j ą ,  jiusiana ^  f

• • łodV . V —  _______ _____________  .zen ia  i na życie c z ło w ie k a , k a p ita ły  >“ b •}n^ 0 t». z. k ap ita łu  początkow ego z ł r .  2 ,0 0 0 ,0 0 0 ,  i * ' “^ " ^ t y t u c W  k o T iy s tS j^  prędko
ziem iopłód) ‘ J  7 ,3 0 0 ,0 0 0  sk ła d a jący m  s ie : z różnych  funduszów  rezerw o w y ch  z łr .  3 ,6 0 0 ,W  gaufa n ,u , a  w ynadgradzając  osobom, z tej zbaw iennej in sty tucy i k o rz y s ta ją c y m , p 
zapew nia jąc — odpowie ta k  ja k  i dotąd w szędzie i zaw sze  w  godny spos po ozonemu w , na(: sobie zdo ła . , nrnw inevi P o d -a g e n c i, k tó rz y  w szelk ie  z le -
łów  z łr .  1,700,0 gob ie , iż do liczby ju ż  ta k  znacznćj sw ych  uczestn ików , n°w yoh je szcze  zjI ie R rak o w sk iem , ustanow ione sa  w  w szy stk ich  m iastach  n p w incyi 
i rz e te ln ie , poc i . ;a  p rzy stąp ien ia  do A ssekuracy i w G alicy i, Bukowinie i w  VA lelkiem ‘ Si do podań bezp łatn ie  udzielają .

Celem u ła  .a  s ta ra n n ie  i spiesznie z a ła tw ia ją  i żadanych  in form acyj tudzież fo rm ula
cenią co do zabezpieczę „ u i

 ..........- . .  . / .  B. G oldm ann
E ugen iusz R ich e ttl  w Tarnowie

we Lwowie Uo„„,vczaja,ceg0 „Assicurazione Generale" w Tryeście.Jeneralni Ajenci c. k. Zakładu y.abezpi^

Kurs papierów publicznych  ̂pieniędzy. ^ ^
" £ ‘ p f e m p e c J S y *
D ukaty  Z ł p .  19. 2 7 . -  L is ty  za s taw n e  Kro . e o  _  ^  {
L is ty  zastaw ne G alicyjskie  ż ą d a ją  100 U d J •
s ta re  105 V6 nowe 106. , ... • — Nowa

1 l 3 '/ o ,A g '°  0,I z , °ta. 2 1 3/,. Agio od s re b ra  16 A- _
W r o c ł a w s k i  >. d .  30 l ip c a .  B anknot, au s try ao . 87 /,» . _  

D  l k ie p ap ie ry  96 /3. — L is ty  zas taw ne K ró lest. Polsk . 95 /„• 
kolei żel. K rako . -górn o-sz ląs. 70._____________

SPOSTRZEŻENIA M E T E O R O L O G IC Z N E .
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S T A N  BAROM, 
w mierze pa- 

ryzkiój spro­
wadzony do 

0 ’ Reaomura.

27” 5” 
5. 
5 .

74.
56.
85.

„-roe- CIKP* A 
w ed łu g  

R ó»umura.

P R Ę Ż N O Ś Ć K I E R U N E K

pary wodnćj wiatru STA N

w powietrzu i A T M O S F E R Y .
czy li e. natężenie.

5’” . 37. zachód. Błaby pogoda z chm.

6. 16. n rt
pochmurno

5. 75. 1 v  " n

z j a w i s k a

n a p o w i b t b z n e

b ły s k a w ic a  przed lOtą 
deszcz.

ZM IA N A  T E M P E R A T U R Y  
W

oiągu 
od

f  23.° 0. 1 16.* 6.

W  DROKABN1 c I A 8 U .


